


 

 

Ta lektura, podobnie గak tysiące innych, గest dostępna on-line na stronie
wolnelektury.pl.
Utwór opracowany został w ramach proగektu Wolne Lektury przez fun-
dacగę Wolne Lektury.

LUKIAN Z SAMOSATY
 

Cynik
ఝ. ఝఝ 

Czytelnika nieznającego greki wypada uprzeǳić, że późny łaciński dźwięk „c” wszedł na
miejsce dawnego greckiego „k”, za czym łaciński cynicus to dawny grecki kynikos, z akcentem
na „o” [przyp. tłumacza].

. : Czemu ty właściwie taki గesteś: brodę masz i włosy długie, a koszuli nie Filozof
masz na sobie, gołym ciałem świecisz, bez butów choǳisz, życie obrałeś sobie włóczęgow-
skie — żyగesz nie గak człowiek, ale గak zwierzę — wciąż swoగe własne ciało poniewierasz
przeciwnościami — nie tak గak luǳie robią; włóczysz się gǳieś i śpisz raz tu, raz tam —
na gołeగ ziemi — do znuǳenia wciąż tę గedną pelerynkę nosisz — ona też nie గest cienka
ani miękka, ani w kwiatki.

: Bo mi i nie potrzeba. Taką mam, గaką można naగłatwieగ dostać, a గak గą
człowiek dostanie, to naగmnieగ ma z nią kłopotu. Taka mi wystarcza.

. A ty sam, na bogów, powieǳ mi, czy nie uważasz, że ze zbytkiem iǳie w parze
zły charakter?

: Owszem, tak.
: A z prostotą ǳielność?
: Owszem, tak.
: Więc czemu ty, wiǳąc, że గa pęǳę życie prostsze niż ci, których గest wielu,

a oni wiodą życie barǳieగ zbytkowne, robisz wyrzuty mnie, a nie im?
: Bo mnie się wydaగe, na Zeusa, że ty nie żyగesz w większeగ prostocie, tylko

w większeగ bieǳie, a raczeగ to గest skończona bieda z nęǳą. Ty się przecież niczym nie
różnisz od żebraków, którzy sobie wypraszaగą chleb coǳienny.

. : Jeżeli chcesz, to zobaczmy, skoro గuż rozmowa na to zeszła, co to గest bieda
i co to గest dostatek.

: Jeżeli chcesz.
: Więc czy dostatek dla każdego to nie గest to, co może wystarczyć na czyగeś

potrzeby? Czy też coś innego masz na myśli?
: Niech bęǳie to.
: A bieda to coś mnieగ, niż sięgaగą czyగeś potrzeby, i to nie wystarcza do za-

spokoగenia braków?
: Tak.
: Więc u mnie wcale nie ma biedy. Bo nie mam nic, co by nie zaspokaగało

గakieగś moగeగ potrzeby.
. : Jak to rozumiesz?
: Może się zastanowisz, do czego గest każda z tych rzeczy, których potrzebu-

గemy; na przykład dom, czy nie dla pokrycia?
: Tak.
: A ubranie do czego? Czy i ono nie dla okrycia?
: Tak.
: A okrycia samego, na bogów, po co potrzebuగemy? Czy nie na to, żeby się

lepieగ miał człowiek okryty?
: Zdaగe mi się.

http://www.wolnelektury.pl
http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/lukian-cynik/
https://wolnelektury.pl/
https://wolnelektury.pl/
https://fundacja.wolnelektury.pl
https://fundacja.wolnelektury.pl


: Więc గeżeli choǳi o nogi, to czy myślisz, że గa się mam gorzeగ niż inni?
: Ja nie wiem.
: A może się dowiesz tym sposobem: nogi గaką maగą robotę?
: Choǳenie.
: Więc czy myślisz, że moగe nogi choǳą gorzeగ niż nogi tych, których గest

wielu?
: To może nie.
: Więc one się i nie maగą gorzeగ, గeżeli nie gorzeగ spełniaగą swoగą robotę.
: Może być.
: Więc గeżeli choǳi o nogi, to pokazuగe się, że ze mną wcale nie గest gorzeగ;

mam się pod tym względem równie dobrze గak ci, których గest wielu.
: Zdaగe się, że nie gorzeగ.
: No cóż? A moగe ciało poza tym czy గest gorsze? Jeżeli gorsze, to i słabsze.

Bo ǳielność ciała to siła. Więc czy moగe గest słabsze?
: Nie wydaగe się.
: Więc widać, że ani moగe nogi, ani reszta ciała — nie potrzebuగą okrycia. Bo

gdyby potrzebowały, miałyby się źle. Potrzeba to zawsze pewne zło i zawsze robi gorszym
to, na czym się poగawi. Widać, że moగe ciało nie గest też gorzeగ odżywione dlatego, że się
żywię byle czym.

: To widać.
: I zdrowe by nie było, gdyby się odżywiało źle; złe odżywianie wyniszcza ciało.
: Jest tak.
. : Więc dlaczego, skoro to się tak ma, ty mi robisz wyrzuty i wyrażasz się

pogardliwie o moim życiu i mówisz, że గest nęǳne?
: Dlatego, na Zeusa, że Przyroda, którą ty czcisz, i bogowie też położyli ziemię

pośrodku i wydali z nieగ wiele dobrych rzeczy; tak że mamy wszystkiego pod dostatkiem
— nie tylko dla użytku, ale i dla przyగemności, a dla ciebie to wszystko albo naగwiększa
część tych rzeczy గest niedostępna; nie masz w nich uǳiału — nie więceగ niż zwierzęta.
Pĳesz wodę గak zwierzęta; గesz, co znaగǳiesz — గak psy; i legowisko masz nie lepsze niż
pies — siano ci wystarcza, tak samo గak im. Oprócz tego i płaszczyk nosisz wcale nie
przyzwoitszy, niż biedacy noszą. Jeżeli więc ty masz mieć racగę, kiedy się tym zadowa-
lasz, to bóg nie miał racగi, kiedy owce stworzył z miękką wełną, grona, które daగą dobre
wino, i wszelkie inne urząǳenia przeǳiwnie różnorodne — i oliwę, i miód, i inne rze-
czy, abyśmy mieli napóగ miły i żebyśmy mieli pieniąǳe, i mieli pościel miękką, i mieli
domy piękne, i wszelkie inne urząǳenia przeǳiwne. Przecież ǳieła sztuki i rzemiosł to
też dary boże. A żyć, będąc pozbawionym tego wszystkiego, to గest nęǳa, nawet gdyby
ktoś inny człowieka tych rzeczy pozbawił — గak na przykład żyగą luǳie w więzieniach.
A o wiele większa nęǳa, గeżeliby ktoś sam siebie pozbawiał wszystkiego, co piękne —
గuż గest obłąkanie, rzecz గasna.

. : Może być, że słusznie mówisz. Ale to mi powieǳ: Gdyby tak గakiś czło-
wiek bogaty, filantrop¹, z życzliwości dla luǳi w naగlepszeగ myśli urząǳił przyగęcie i po-
deగmowałby równocześnie wielu różnych luǳi: i chorych, i zdrowych, i kazałby podać
wiele różnych potraw, a ktoś by wszystko porywał dla siebie i zగadał — nie tylko to, co
przed nim, ale i to, co daleko, i co dla chorych przygotowane, a on by sam był zdrów
i miałby tylko గeden żołądek i potrzebowałby mało, żeby się pożywić, a tych wiele po-
traw mogłoby mu tylko zaszkoǳić — to గak ci się taki człowiek przedstawia? Czy to ktoś
rozsądny?

: No, nie.
: A cóż? Rozważny?
: Ani to.
. : No cóż? A gdyby ktoś przy tym samym stole nie dbał o tych wiele potraw

różnorodnych, a wybrałby sobie గedną spośród tych, co naగbliżeగ, i miałby tego dość na
swóగ użytek, zaగadałby to przyzwoicie i teగ గedneగ by używał, a nawet nie patrzył na inne,
czy nie myślisz, że to byłby człowiek barǳieగ rozważny i lepszy niż tamten?

: Ja myślę.

¹filantrop (z gr.) — człowiek życzliwy luǳiom, pomagaగący ubogim. [przypis edytorski]
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: Więc czy rozumiesz, czy też గa mam to powieǳieć?
: Co takiego?
: Że bóg, podobnie గak tamten miły gospodarz, położył przed ludźmi wiele

naగrozmaitszych rzeczy, aby wszyscy mieli to, co każdemu odpowiada: గedne rzeczy dla
zdrowych, inne dla chorych, గedne dla mocnych, drugie dla słabych — nie na to, żebyśmy
wszyscy używali wszystkich, ale żeby każdy miał to, co dla niego, i z tych rzeczy, które są
dla niego, żeby brał to, czego mu naగwięceగ potrzeba.

. A wy గesteście naగbarǳieగ podobni do tego, który, nigdy nie syty i niewstrzymały, Chciwość
porywa wszystko, co może; uważacie, że nie wystarczy wam ani ziemia własna, ani morze;
z krańców świata sprowaǳacie rzeczy przyగemne i zawsze cenicie wyżeగ zagraniczne niż
własne, i rzeczy drogie więceగ niż tanie, i trudne do zdobycia barǳieగ niż łatwe — w ogóle:
wolicie raczeగ mieć kłopoty i narażać się na nieszczęścia, niż żyć bez kłopotów. Przecież te
rzeczy drogie i te urząǳenia niby to do szczęścia potrzebne, którymi się popisuగecie —
one do was przychoǳą za cenę wielu nieszczęść i niedoli luǳkieగ. Zobacz, గeśliś łaskaw,
to upragnione złoto, zobacz srebro, zobacz mieszkania bogate, zobacz suknie, o które tak
barǳo choǳi, i zastanów się, co za tym iǳie, ile to wszystko kosztuగe zachodów, ile
trudów i cierpień, ile niebezpieczeństw — nawet krwi i śmierci, ilu luǳi przez to się
marnuగe — nie tylko dlatego, że płynąc, giną po droǳe, nieraz i przy wydobywaniu,
i przy obróbce straszne rzeczy cierpią — ale i dlatego, że o to się luǳie bĳą i nastaగecie
przez to గedni na drugich: przyగaciele na przyగaciół, ǳieci na roǳiców, żony na mężów.
(Tak i Eryfile² wydała męża za złoto).

. I to wszystko się ǳieగe, chociaż różnobarwne suknie wcale nie potrafią గakoś lepieగ
ogrzać człowieka ani mieszkania kapiące od złota గakoś lepieగ go nie osłaniaగą i srebrne
kubki ani złote nie poprawiaగą napoగu, i kością słoniową obĳane łóżka nie sprowaǳaగą
przyగemnieగszych snów — nieraz zobaczysz, గak na łóżku z kości słonioweగ i na dro-
gocenneగ pościeli szczęśliwi luǳie snu się doczekać nie mogą. A że te rozmaite zachody
około potraw nie przyczyniaగą się wcale do lepszego odżywienia, tylko podkopuగą zdrowie
i sprowaǳaగą choroby — po co గeszcze i o tym mówić?

. A co mówić o tym, గakie przez życie płciowe luǳie maగą kłopoty i cierpienia?
A przecież łatwieగ zaspokaగać tę żąǳę, గeżeli ktoś nie zechce być wybrednym. Jednakże
luǳie są tak obłąkani i zepsuci, że i tym się nie zadowalaగą — stawiaగą na głowie używanie
każdeగ rzeczy, ze wszystkiego robią గakiś użytek przeciwny naturze. Tak గakby ktoś zamiast
wozu chciał się łóżkiem posługiwać tak గak wozem.

: A to kto taki?
: Wy, którzy się ludźmi posługuగecie గak bydłem pociągowym. Każecie im

kanapy na karkach nosić, గakby to były wozy, a sami na wierzchu leżycie rozwaleni niedbale
i stamtąd powozicie ludźmi గak osłami; każecie iść w tę stronę, a nie w tamtą. I którzy to
naగwięceగ robicie, uchoǳicie za naగszczęśliwszych.

. A ci, którzy ciał zwierzęcych używaగą nie tylko za pożywienie, ale i farby z nich
powymyślali — గak ci, co purpurę robią³, czy ci też nie przeciwko naturze posługuగą się
tym, co bóg dał?

: Na Zeusa! Przecież z małża purpurowego można robić farbę — nie tylko go
zగadać.

: Ale on nie గest na to stworzony. Przecież i wazy, gdyby ktoś gwałtem chciał,
mógłby używać గako garnka, ale ona nie na to గest.

Kto by to potrafił przeగść całe opętanie tych luǳi — ono గest takie wielkie! A ty
mnie zarzucasz, że nie chcę mieć z nim nic wspólnego. Ja żyగę tak గak tamten człowiek
przyzwoity; గa się cieszę tym, co గest dla mnie, i używam tego, co naగtańsze, a nie gonię
za różnorodnością uciech.

²Eryfile (mit. gr.) — siostra króla Argos Adrastosa, żona Amfiaraosa. Przekupiona przez Polineగkesa naszyగ-
nikiem Harmonii, namówiła męża, by wziął uǳiał w niefortunneగ wyprawie siedmiu woǳów przeciw Tebom,
mimo że ǳięki swym wieszczym zdolnościom przewidywał, że podczas teగ wyprawy zginie. Po śmierci męża,
przekupiona tym razem przez Tersandra, namówiła do uǳiału w wyprawie epigonów przeciw Tebom swoich
synów, Alkmeona i Amfilochosa. Po powrocie z wyprawy Alkmeon, wierny złożoneగ oగcu przysięǳe, zabił
przekupną matkę, wg niektórych przy współuǳiale brata. [przypis edytorski]

³ciał zwierzęcych używają (…) jak ci, co purpurę robią — w starożytności purpura, zwana fenicką a. tyryగską,
była barǳo kosztownym, trwałym barwnikiem w odcieniach od różowego do ciemnego fioletu, otrzymywanym
ze ślimaków morskich w Fenicగi, głównie w mieście Tyr. [przypis edytorski]
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. A potem, గeżeli ci się wydaగe, że గa żyగę గak zwierzę, dlatego że mało mi potrzeba
i niewielu rzeczy używam, to bogowie gotowi, według ciebie, być గeszcze gorsi od zwierząt,
bo oni niczego nie potrzebuగą. Ażebyś గaśnieగ zrozumiał, co to గest „potrzebować mało”
i co znaczy „potrzebować wiele”, to pomyśl, że więceగ potrzebuగą ǳieci niż luǳie dorośli,
kobiety więceగ niż mężczyźni, chorzy więceగ niż zdrowi — w ogóle: wszęǳie to, co gorsze,
ma potrzeby większe niż to, co lepsze. Dlatego bogowie nie potrzebuగą niczego, a ci którzy
są bogom naగbliżsi, potrzeb maగą naగmnieగ.

. Czy ty myślisz, że Herakles, naగlepszy ze wszystkich luǳi, człowiek boski i słusznie
za boga uważany, skutkiem గakiegoś opętania choǳił goły, miał tylko skórę na sobie i nie
potrzebował nic z tego, co wy? On nie był opętany, on od drugich nieszczęście odwracał
— i nie był ubogi też — panował nad ziemią i morzem. Do czegokolwiek się zabrał,
wszęǳie zwyciężał wszystko i pośród współczesnych nie spotkał nikogo podobnego do
siebie ani lepszego, aż odszedł spośród luǳi. Czy ty myślisz, że on nie miał pościeli
i butów, i dlatego tak choǳił? Tak nie można powieǳieć. Tylko był wstrzemięźliwy
i mocny, i panować chciał, a dąć się i wylegiwać w zbytkach nie chciał. A Tezeusz, గego
uczeń, czy nie był królem całeగ Attyki, a synem Poseగdona, గak mówią, naగlepszym z luǳi
swego czasu?

. A గednak i on chciał choǳić bez obuwia i nago, i podobało mu się brodę mieć
i włosy długie. Podobało się nie tylko గemu samemu, ale i wszystkim starożytnym. Bo
byli lepsi od was i nie byłby żaden zniósł, żeby go strzyc — zupełnie tak, గakby kto lwa
strzygł. Uważali, że delikatna i gładka cera przystoi kobietom. A sami, గak byli naprawdę,
tak i chcieli wyglądać na mężczyzn — zarost uważali za ozdobę mężczyzny, గak u koni
grzywę albo u lwów, którym bóg dał zarost dla wspaniałego wyglądu i dla ozdoby. Tak
samo i mężczyznom bóg dał brodę.

Więc గa za nimi idę z poǳiwem — za starożytnymi — i tych chcę naśladować z całym
zapałem, a nie idę za ǳisieగszymi i nie zazdroszczę im tego ich poǳiwu godnego szczęścia,
którym się cieszą przy stołach i znaగduగą గe w sukniach i w goleniu każdeగ części ciała —
nawet części niewymownych nie pozwalaగą mieć takimi, గak urosły.

. A గa bym chciał, żeby się moగe stopy niczym nie różniły od kopyt końskich, గak
były — mówią — stopy Chirona, i sam, żebym nie potrzebował pościeli — గak lwy —
i గadła żebym nie potrzebował droższego niż psy.

Abym na całeగ ziemi wszęǳie znalazł legowisko, które mi wystarczy; za dom żebym
uważał świat, a గeǳenie lubił takie, które znaleźć naగłatwieగ. A złota i srebra żebym nie
potrzebował ani గa sam, ani nikt z moich przyగaciół. Wszystkie nieszczęścia luǳkie rosną
z żąǳy złota i srebra: i rozterki, i woగny, i zasaǳki, i mordy. To wszystko ma swoగe źródło
w teగ żąǳy, żeby posiadać więceగ. Ode mnie niech się ta żąǳa trzyma z daleka; obym nigdy
nie zapragnął mieć więceగ niż ktoś drugi, a posiadaగąc mnieగ, żebym wytrzymać potrafił.

. Taka గest moగa postawa wewnętrzna — barǳo przecież odmienna od stanowiska
tych, których గest wielu. Więc nic ǳiwnego, że wyglądem różnię się od nich, skoro
moగa postawa życiowa గest tak barǳo odmienna. A tobie ǳiwię się barǳo, గak też to
గest, że ty uznaగesz గakiś stróగ odpowiedni dla kitarzysty i wygląd, i dla flecisty, na Zeusa,
wygląd pewien, i suknię dla aktora tragicznego też, a w żaden sposób nie uznaగesz wyglądu
i ubrania człowieka ǳielnego — wieǳąc o tym, że ci, których గest wielu, nic nie są warci.
Jeżeli potrzeba గednego swoistego wyglądu dla luǳi ǳielnych, to któryż mógłby być
barǳieగ odpowiedni niż ten, który się dla rozpustników wydaగe naగbarǳieగ bezwstydny
i którego by sobie naగmnieగ życzyli dla siebie?

. Więc proszę, móగ wygląd గest taki właśnie: szorstki, włochaty, peleryna na grzbie-
cie, długie włosy i butów nie mam na nogach. A wasz wygląd podobny గest do pedera-
stów⁴ — nie sposób was od nich odróżnić — ani po kolorze ubrań, ani po ich miękkości,
ani po ilości koszulek, ani po zarzutkach, ni po trzewikach, ni po yzurze, ni po zapa-
chu. Pachniecie zupełnie tak గak oni — ci naగszczęśliwsi z was naగwięceగ. Co wart taki
mężczyzna, który pachnie tak samo గak pederasta? Wy też i trudów nie znosicie lepieగ niż

⁴pederasta — homoseksualista; od pederastia (z gr. paiderastia): miłość do chłopców; w węższym sensie:
szczególna forma homoseksualizmu męskiego występuగąca w staroż. Grecగi, polegaగąca na związku miłosnym
lub erotycznym mięǳy starszym, dorosłym mężczyzną a doగrzewaగącym chłopcem lub mięǳy rówieśnikami
w wieku młoǳieńczym, od ok.  do  lat; w szerszym sensie: homoseksualizm męski w ogólności. [przypis
edytorski]
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oni, a przyగemności nie gorzeగ od nich. I గadacie to samo, i sypiacie podobnie, i choǳi-
cie, a raczeగ choǳić nie chcecie, tylko każecie się nosić గak pakunki — గednych luǳie
muszą dźwigać, a drugich zwierzęta. A mnie moగe nogi noszą, dokąd bądź mi trzeba.
I గa potrafię i mróz wytrzymać, i upał, i nie gniewam się na to, co bogowie robią — to
dlatego, że గestem typ nęǳny — a wy గesteście tacy szczęśliwi, że nie podoba się wam nic
z tego, co się ǳieగe i narzekacie na wszystko — nie chcecie znosić tego, co గest, a gonicie
za tym, czego nie ma — w zimie pragniecie wiosny, a na wiosnę mrozu, w upał chłodu
wam potrzeba, a w chłodny czas upału — zupełnie గak luǳie chorzy, którym się nic nie
podoba i narzekaగą na wszystko. U tamtych przyczyną choroba, a u was charakter.

. I potem uważacie, że to my stawiać chcemy wasz świat na głowie i poprawiać go, Filozof
a sami zaగmuగemy nieraz fałszywe stanowisko w swoim postępowaniu, a przecież to wy
nie zastanawiacie się wcale nad własnym życiem i postępowaniem, i nie robicie nic we-
dług własnego sądu i rozumowania, tylko się kieruగecie zwyczaగem i zachciankami. Więc
nie różnicie się niczym od tych, których wezbrany potok górski niesie. Tamci płyną tam,
gǳie ich woda ponosi, a wy tam, dokąd was pożądania skieruగą. Z wami się ǳieగe podob-
nie, గak to mówią, że musiałoby się ǳiać z kimś, kto by na konia wsiadł szalonego. Koń
porwałby go i ponosił A ten by గuż nie mógł zsiąść z konia w biegu. Ktoś, spotkawszy go,
zapytałby, dokąd గeǳie. A ten by odpowieǳiał: „Dokąd się గemu zechce” — i pokazałby
konia. I was też, గeżeli ktoś zapyta, dokąd gonicie, to chcąc prawdę powieǳieć, powiecie
po prostu: „Tam, dokąd się żąǳom podoba”, a szczegółowo: „Dokąd przyగemność pocią-
gnie”, a czasem: „opinia”, a czasem: „chciwość”. Czasem serce, a czasem strach, a czasem
inna taka rzecz potrafi was ruszyć i ponieść. Bo wy nie na గednym koniu sieǳicie, ale
na wielu — każdy w inną stronę was niesie, a wszystkie szalone. Toteż was ponoszą i na
przepaście, i na urwiska. A zanim który nie wpadnie, żaden nie wie, że upadek blisko.

. A ta moగa peleryna, z któreగ się śmieగecie, i te włosy, i wygląd móగ taką posia-
daగą moc, że pozwalaగą mi żyć w spokoగu i obcować, z kim zechcę. Bo z luǳi głupich
i niekulturalnych nikt się do mnie zbliżyć nie spróbuగe ze względu na móగ wygląd; typy
miękkie i rozwiązłe odwracaగą się ode mnie గuż z daleka. A podchoǳą luǳie co naగcie-
kawsi i naగprzyzwoitsi, i ci, co pożądaగą ǳielności. Ci naగwięceగ do mnie przychoǳą. I గa
z takimi lubię obcować. A drzwi luǳi, których nazywaగą szczęśliwymi, omĳam, złote
wieńce i purpurę uważam za oznaki zarozumiałości i śmieగę się z tych typów.

. A co do mego wyglądu, to, żebyś zrozumiał, że on przystoi nie tylko luǳiom
ǳielnym, ale bogom również, chociaż ty się śmieగesz z niego, to przypatrz się posągom
bogów, czy ci się wydaగą podobne z wyglądu do was, czy do mnie?

Nie tylko posągom helleńskim, ale przeగdź się po obcych kraగach i rozeగrzyగ się po
świątyniach, czy tam bogowie maగą długie włosy i brody, tak గak గa, czy też bogów się
rzeźbi i maluగe ogolonych — tak గak wy. Naturalnie, że i bez koszuli zobaczysz wielu —
tak గak mnie. Więc గakżebyś గeszcze śmiał mówić o tym wygląǳie, że గest podławy, skoro
w nim i bogom do twarzy?

Obగaśnienia
Założycielem szkoły cyników był Antystenes, Ateńczyk, zrazu uczeń Gorgiasza⁵, a póź-

nieగ Sokratesa. Uroǳił się w  przed Chr. i dożył barǳo późnego wieku. Umarł około
 przed Chr. Jego matka miała być rodem z Tracగi. Pisał dużo, ale pisma గego zaginęły,
z barǳo małymi wyగątkami. Platon — tak twierǳą — barǳo często z nim polemizuగe,
ale go nie nazywa po imieniu. Raz tylko, w Fedonie, powiada, że Antystenes był przy
śmierci Sokratesa, pośród గego naగbliższych. Arystoteles⁶ zarzucał Antystenesowi brak
kultury — Platon miał być też od tego zarzutu niedaleki.

Antystenes przeగął się głęboko wyglądem i postawą życiową Sokratesa. Obchoǳić
się bez pienięǳy i zbytku wszelkiego, nie przywiązywać się do rzeczy doczesnych, nie
ulegać w ocenach sugestii ze strony opinii publiczneగ, garǳić maగątkiem i zaszczytami,
być niezależnym w myślach i w słowie, nie wstyǳić się ubóstwa, z góry patrzeć na tłum,

⁵Gorgiasz z Leontinoi, gr. Gorgias (ok. –ok.  p.n.e.) — grecki filozof, retor i teoretyk wymowy,
గeden z głównych sofistów, twórca mów popisowych; tytułowy bohater గednego z dialogów Platona. [przypis
edytorski]

⁶Arystoteles, gr. Aristoteles (– p.n.e.) — grecki filozof i przyrodoznawca, naగwszechstronnieగszy z uczo-
nych staroż., uczeń Platona, osobisty nauczyciel Aleksandra Wielkiego. [przypis edytorski]
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szczęście wiǳieć tylko w zachowaniu własneగ ǳielności, która niczym innym nie గest,
గak tylko mądrością. I obగawiać to stanowisko, odrzucaగąc wszelką elegancగę w stroగu
i w sposobie bycia.

Antystenes i గego uczniowie choǳili, గak to nieraz robił i Sokrates, boso — nawet
na proszone kolacగe — w గedneగ tylko pelerynie z grubego, taniego materiału, z torbą
na ramieniu i z kĳem i zapuszczali sobie długie, niepielęgnowane brody i długie, niey-
zowane włosy, chociaż to raziło i wyglądało brudno. Rzecz గasna, że naగłatwieగ osiągali
ten wygląd psychopaci, którzy i ǳiś oǳnaczaగą się zaniedbaniem zewnętrznym i „na-
turalnym” nieporządkiem, i przerostem owłosienia, nawet bez podkładu teoretycznego.
To samo zగawisko występowało u artystów గeszcze ǳiewiętnastego wieku, u poprawiaczy
świata, głosicieli wegetarianizmu i hydropatii⁷, u wielu psychiatrów, proroków, hipno-
tyzerów, pianistów i innych typów pozuగących na geniusza, na kogoś wyższego ponad
oceny i mody środowiska.

Antystenes wykładał w szkole gimnastyczneగ Kynosarges w Atenach na północny za-
chód od Akropoli, niedaleko drogi do Maratonu. Tam był czczony posąg Heraklesa. Stąd
nazywano zrazu గego uczniów kynikami. Późnieగ, kiedy Diogenes z Synopy⁸ గeszcze prze-
గaskrawił wygląd i tryb życia wzorowany pierwotnie na Sokratesie i stał się znaną figurą
komiczną, wtedy kynikoi, „cynicy”, zaczęło tym wyraźnieగ znaczyć tyle, co psy, bo kyon
znaczy po grecku pies. Ci luǳie przecież nie tylko żyli nęǳnie i byle gǳie, ale nie obగa-
wiali żadnego wstydu przed ludźmi ani w służbie Demeter, bogini rząǳąceగ odżywianiem
się człowieka, ani w służbie Aodyty — i w teగ ǳieǳinie nawet każdy z nich wystarczał
sam sobie, a nie krył się z niczym⁹. Nazywaగą ich ǳiś czasem kapucynami¹⁰ starożytności
ze względu na ich dobrowolne ubóstwo, umartwienie ciała, pogardę dla zbytku i pie-
nięǳy, odwagę cywilną i bezwzględne głoszenie swego ideału życiowego. Dominikanie
znowu znaczy tyle, co „psy Pańskie”¹¹. I zawsze pies trzyma w pysku pochodnię u stóp
świętego Dominika.

Rzecz barǳo naturalna, że z czasem, kiedy się ten typ rozpowszechnił, przybierało
wygląd uczniów Antystenesa i Diogenesa wiele figur ciemnych, zdrowych na umyśle, ale
umieగących na tym wygląǳie robić małe interesy — na przykład w roli wychowawców,
pasożytów, rezydentów w bogatych domach. Takimi typami zaగmuగe się Lukian w swo-
గeగ Pĳatyce¹² i w Rybaku. Tutaగ słyszymy cynika mówiącego poważnie, od serca. On nie
wygląda na zimnego blagiera. Tok dialogu wzorowany na dialogach platońskich barǳo
wyraźnie, a modlitwa cynika z rozǳiału piętnastego żywo przypomina modlitwę Sokra-
tesa do Pana, podaną w Fajdrosie. I w formie, i w treści. W గedneగ i w drugieగ widać pracę
nad sobą, dociąganie się do takieగ postawy, którą się uważa za idealną. „Obym był taki
i taki, obym czuł to, a nie czuł tamtego i obym wyglądał tak i tak”. To గest ogólną for-
muła obu modlitw. Stąd krok tylko do nieszczerości, do pozy przed samym sobą, do gry
przed drugimi. Cynikowi nie choǳi o swobodne obగawianie tych skłonności, które on
posiada, tylko o wyrzeczenie się wielu skłonności, które ma, i o zdobycie takich, których
nie ma wcale. On chce być własnym ǳiełem sztuki, wzorowanym na Heraklesie i na

⁷hydropatia (z gr.) — ǳiś zwykle: hydroterapia, wodolecznictwo. [przypis edytorski]
⁸Diogenes z Synopy (ok. –ok.  p.n.e.) — grecki filozof, przedstawiciel szkoły cyników, uczeń Anty-

stenesa, znany z pogardy wobec dóbr materialnych i wygód; wg legendy mieszkał w beczce. Przypisywano mu
wiele celnych powieǳeń i kąśliwych uwag krytykuగących zachowanie napotkanych osób. [przypis edytorski]

⁹nie objawiali żadnego wstydu przed ludźmi ani w służbie Demetry, bogini rząǳącej odżywianiem się człowieka,
ani w służbie Afrodyty… — por. Diogenes Laertios, Żywoty i poglądy słynnych filozofów. Diogenes z Synopy VI
. [przypis edytorski]

¹⁰kapucyni — katolickie zgromaǳenie zakonne o suroweగ regule, powstałe w XVI w. గako odłam zakonu
anciszkanów; noszą brązowy habit ze spiczastym kapturem, wyróżniaగą się tradycగą zakonną noszenia nie-
strzyżoneగ brody (do poł. XX w. było to obowiązkowe). [przypis edytorski]

¹¹Dominikanie znowu znaczy tyle, co „psy Pańskie” — faktycznie nazwa kaznoǳieగskiego zakonu dominika-
nów pochoǳi od imienia ich założyciela, św. Dominika Guzmána (łac. Dominicus: Pański, należący do Pana).
Łacińskie określenie członków zakonu, dominicanes, przypadkowo wygląda గak połączenie dwóch słów: Domini
canes, co oznacza „psy Pana”; zawsze pies trzyma w pysku pochodnię u stóp świętego Dominika: wiąże się to z legen-
dą o matce Dominika, któreగ tuż przed గego naroǳinami przyśnił się czarno-biały pies z pochodnią w pysku,
który biegaగąc, podpalał świat; miało to oznaczać, że Dominik i గego uczniowie, oǳiani w czarno-białe habity,
rozpalą ognień Słowa Bożego na całym świecie. [przypis edytorski]

¹²Pĳatyka, gr. Symposion ē Lapithai — tekst Lukiana funkcగonuగący ǳiś w kulturze polskieగ pod tytułem
Uczta albo Lapitowie, analogicznym do tytułu dialogu Platona: w obu w oryginale występuగe to samo greckie
słowo symposion. [przypis edytorski]
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Sokratesie. Ale on tego chce szczerze. Tłem teగ szczereగ potrzeby గest గego ambicగa. On
chce panować i wybiera sobie państwo naగmnieగ zagrożone z zewnątrz — własną osobę.
Bęǳie panował nad sobą samym i bęǳie zwracał uwagę innych, i bęǳie im imponował
swą niezależnością i oryginalnością. I bęǳie im obగawiał pogardę i lekceważenie głośno
i గaskrawo.

A czemu tak i czy cynik nie ma większego zmartwienia గak to, żeby być takim i tak
wyglądać? Właśnie tak గest, że nie ma większeగ troski i nie ma żywszego zainteresowania
niż zainteresowanie własną osobą, własną duszą i własnym wyglądem. Ten rys nazywa
się u niebezpiecznych psychopatów autyzmem; u nieszkodliwych występuగe również గako
ich cecha istotna. Sokrates గą obగawiał i propagował z naciskiem. Choćby we wstępneగ
rozmowie z Faగdrosem o mitologii. Od Sokratesa zaczyna się w filozofii greckieగ okres
antropocentryczny. Jego tłem గest autyzm గego przedstawicieli: Antystenesa cynika, Ze-
nona z Kition¹³ stoika, Arystypa z Cyreny¹⁴ hedonika i mnóstwa innych.

Dla chrześcĳanina również sprawą pierwszą గest troska o własną duszę, a nie o świat
zewnętrzny. Dla doskonałego i szukaగącego doskonałości. Nie dla każdego wpisanego do
ksiąg wyznaniowych.

. Lykinosa razi zaakcentowane zaniedbanie zewnętrzne i umartwienie cynika. Od-
powiedź cynika wydaగe się nie całkiem szczera. To nie గest ktoś tak ubogi, żeby go nie
było stać na lepsze ubranie, bo takiemu nie robiłby Lykinos wyrzutów. Zresztą cynik
sam się przyzna w rozǳiale  i , że on nie z biedy tak choǳi i tak żyగe, tylko tak robi
umyślnie i programowo. W  przyzna się że dopiero chce być zadowolony z niedostat-
ków umyślnych — tutaగ twierǳi, że గuż గest zadowolony. Więc trochę to zadowolenie
wmawia w siebie i w Lykinosa.

. U Lykinosa oǳywa się nie współczucie, ale pewna pogarda dla typu życia, które
prowaǳi cynik.

. Wniosek cynika గest గawnie fałszywy w sposób zabawny. Każdy nęǳarz przecież coś
tam posiada, co zaspokaగa do pewnego stopnia niektóre గego potrzeby, a nie przestaగe być
nęǳarzem. Słowa cynika mógłby powtórzyć każdy rozbitek, który by się goły i znalazł na
bezludneగ wyspie, a zostałyby mu tylko własne ręce i nogi గako cały maగątek. „Nie mam nic,
co by nie zaspokaగało గakieగś moగeగ potrzeby” — mógłby powieǳieć i powieǳiałby prawdę.
A byłby mimo to nęǳarzem. Słusznie się Lykinos pyta, co to ma znaczyć właściwie.

. Cynik ogranicza znaczenie i cel mieszkań i ubrań, i kultury fizyczneగ. Już z góry
wyklucza potrzeby estetyczne i ambicగę, i skłonności społeczne człowieka. I Lykinos mu
przytakuగe trochę naiwnie. Gdyby tych potrzeb nie miał, nie byłby robił wyrzutów cyni-
kowi. Przecież mieszkanie służy nie tylko do okrycia luǳi przed deszczem i gradem, ale
ma stanowić piękne i wygodne tło coǳiennego życia. Dlatego luǳie swoగe mieszkania
czyszczą i zdobią. To samo z ubraniem. Ubieraగą się luǳie nawet mięǳy zwrotnikami,
gǳie im zupełnie okrycia nie potrzeba. Nie na to są ich pióra i pęki włókien, i maski,
i tatuaże. Nogi cynika mogły choǳić doskonale, ale były na pewno brzydsze niż wy-
pielęgnowane stopy Agatona z Uczty¹⁵ Platońskieగ albo każdego zwykłego śmiertelnika
owych czasów, który stale używał zdrowotnego obuwia.

Że dorywcze zగadanie byle czego nierzadko przyprawiało i cyników nawet o śmierć
— o tym గest mowa w Lukiana Przeprawie na drugą stronę.

. Cynicy i stoicy głosili swóగ powrót do przyrody wbrew wszystkim zbytkom i zepsu-
ciu, గakie ma pociągać za sobą kultura. Tak గak Rousseau¹⁶ — Lykinos zupełnie słusznie
uważa, że to, co naturalne, nie musi być koniecznie prymitywne. Kultura też గest wytwo-
rem przyrody. Człowiek kulturalny nie గest przez to samo człowiekiem nienaturalnym.
I słusznie zwraca uwagę na to, że umyślna, programowa prymitywizacగa życia గest obగa-

¹³Zenon z Kition (ok. –ok.  p.n.e.) — filozof grecki, uczeń cynika Kratesa, założyciel stoicyzmu, kie-
runku filozoficznego zalecaగącego sumienność w obowiązkach, zachowanie umiaru i spokoగu wewnętrznego
niezależnie od okoliczności zewnętrznych; prowaǳił szkołę stoików w Atenach. [przypis edytorski]

¹⁴Arystyp z Cyreny, gr. Aristippos Kyrenaios (ok. – p.n.e.) — filozof grecki, uczeń Sokratesa, założy-
ciel szkoły cyrenaików, zgodnie z którą naగwyższym dobrem i celem życia గest doznawanie przyగemności (tzw.
hedonizm, od gr. hedone: przyగemność). [przypis edytorski]

¹⁵Uczta — dialog Platona poświęcony miłości, znany też pod oryginalnym tytułem Sympozjon. [przypis
edytorski]

¹⁶Russeau, Jean Jacques (–) — ancuski pisarz i filozof; krytyk cywilizacగi i postępu, propagował
hasło powrotu do natury. [przypis edytorski]
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wem nienaturalnym, sztucznym, wymyślonym i narzucanym człowiekowi prostemu przez
గednostki o rysach psychopatycznych.

. Cynik zapomina, że przyroda zaprasza każdego do tych wszystkich dóbr, które
tylko sobie człowiek zdobyć potrafi, a nikt nie namawiał cynika, żeby zażywał lekarstwa
bez potrzeby albo zగadał to, co mu szkoǳi.

. Cynik wymĳa zarzut, rozwĳaగąc swą analogię z proszoną kolacగą. W zarzucie szło
o to, że filozof niepotrzebnie odmawia sobie zaspokaగania pewnych nieszkodliwych, szla-
chetnych potrzeb — cynik wypiera się, గakoby miał గakieś potrzeby poza naగbarǳieగ nie-
oǳownymi.

. W tym rozǳiale cynik robi wiele słusznych uwag. Apeluగe do dobrego serca luǳi
bogatych.

. Cynik nie wie albo nie chce wieǳieć, గak barǳo piękne formy życia podnoszą గego
wartość.

. Cynik chce uprościć życie płciowe na swoగą modłę i gromi zwyczaగ posługiwania się
lektykami. Luǳie zwykle garǳą pracą około ich wygody cielesneగ, chociaż గeగ potrzebuగą.
Wystarczy się przyగrzeć temu, గak i ǳiś pewne rzemiosła związane z wygodą fizyczną
uchoǳą za mało zaszczytne.

. Zabawny గest cynik, kiedy do woli określa, do czego గest i do czego nie గest prze-
znaczony z natury ten lub ów wytwór przyrody.

. Cynik zapomina, że గeszcze mnieగ potrzeb niż bogowie maగą np. kamienie i skały,
i trupy. Ten punkt dyskusగi roztrząsał Sokrates z Kaliklesem w Gorgiaszu Platona.

. Dobrowolna asceza wielkiego patrona Heraklesa podnosi samopoczucie గego na-
śladowcy i czciciela.

. Samopoczuciu cynika pochlebia wyłamywanie się z przepisów mody obowiązuగą-
ceగ. Noszenie brody weszło w modę dopiero od Hadriana¹⁷. Późnieగ propagował గe cesarz
Julian¹⁸ — obaగ bliscy filozofii i archaizuగący swóగ wygląd umyślnie.

. Tu piękny wyraz znaగduగe szukanie poczucia mocy w poniżaniu samego siebie,
odrzucanie sugestii narodowych i klasowych i pośrednie przyznanie się do tego, że ten
cały brak potrzeb గest wymuszony na sobie samym, wyrozumowany i usiłowany, a nie
naturalny i prosty. Cynik mógł był tutaగ dodać z westchnieniem słowa: „i nie wódź nas
na pokuszenie”, gdyby mu na myśl wpadło przyగąć istnienie kogoś, kto by go chciał wy-
stawiać na pokuszenia.

. Cynik przyznaగe się, że గego wygląd గest kostiumem, przyగętym గako widoma ozna-
ka గego postawy życioweగ. Zatem roǳaగ habitu zakonnika. Zapomina, że barǳo wielu
luǳi naగlepszych nie lubi zwracać na siebie uwagi otoczenia i pokazywać stroగem kie-
runku swoich ocen i upodobań. Charakterystyczne to, że cynik wymienia stroగe, które
గego zdaniem przystoగą¹⁹ artystom, a nie rzemieślnikom na przykład. Pokazuగe dobo-
rem porównań, że i siebie odczuwa గako artystę, że gra swoగą rolę, chociaż reklamuగe
naturalność.

. W గego ataku przeciw zniewieściałości współczesnych luǳi bogatych గest dużo
uwag słusznych. Przeciwǳiała గeగ i wtedy, i późnieగ kultura sportowa.

. Barǳo trafnie wyróżnia cynik z గedneగ strony luǳi normalnych, zwykłych, po-
spolitych, którzy nie proగektuగą i nie graగą żadnego typu sweగ osobowości i życia, tylko
żyగą pod wpływem pragnień w ramach zwyczaగów — a z drugieగ strony tych, którzy za-
miast się interesować światem zewnętrznym zastanawiaగą się nad swoim własnym życiem
wewnętrznym i postępowaniem i programowo robią z siebie coś, co się im wydaగe ide-
alne. To są typy artystyczne, egocentryczne, nacechowane pewnym autyzmem. To గest

¹⁷Hadrian, właśc. Publiusz Eliusz Hadrian (–) — cesarz rzymski (od ); w polityce zagraniczneగ kie-
rował się zasadą zaprzestania podboగów, unikania konfliktów militarnych i umacniania granic oǳieǳiczonego
państwa; znany ze zbudowania wału obronnego w poprzek płn. Brytanii, wyznaczaగącego granicę posiadłości
rzymskich. [przypis edytorski]

¹⁸Julian, właśc. Flawiusz Klaudiusz Julian (–) — cesarz rzymski (od ), filozof i autor piszący po
grecku, znany pod nadanym mu przez chrześcĳan przydomkiem Apostata, tzn. „odstępca”, gdyż wychowany
w religii chrześcĳańskieగ, pod wpływem filozofii neoplatońskieగ odstąpił od nieగ. Był ostatnim cesarzem wy-
znaగącym religię dawnych Rzymian, podగął próbę గeగ zreformowania, dążąc do przywrócenia గeగ statusu religii
państwoweగ. [przypis edytorski]

¹⁹przystoją — są stosowne, właściwe ze względu na normy społeczne; ǳiś tylko w  os. lp: przystoi, przystało.
[przypis edytorski]
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oczywista prawda, że o zachowaniu się normalnego człowieka rozstrzygaగą pobudki uczu-
ciowe. Postępowanie cynika ma też గako tło pewną గego dyspozycగę uczuciową: ambicగę.
Inaczeగ być nie może. Ale z tego nie wynika, żeby człowiek wrażliwy na różne pobudki
uczuciowe musiał być ślepą igraszką szalonych namiętności. Kierować się rozumem nie
znaczy zaprzeć się zupełnie wszelkich pragnień, oprócz naగbarǳieగ prymitywnych.

. Być wybrednym w doborze towarzystwa — rzecz słuszna, ale zapewniać sobie
wyborowe towarzystwo za pomocą niechluగneగ powierzchowności — rzecz zabawna. I za-
wodna. Cynik ma słuszność o tyle, że psychopaci nierzadko lgną do siebie, a poznaగą się
nawzaగem po zaniedbanym, oryginalnym wygląǳie zewnętrznym. W ten sposób two-
rzą się kółka wyznawców wszelkiego roǳaగu. To będą ci, co to „pożądaగą ǳielności”.
Zdrowy człowiek, గak się należy, wcale nie pożąda ǳielności, tylko గest ǳielny, bo się
taki uroǳił i wychował, i zaగmuగe się wszystkim innym, tylko nie własną osobą i własną
doskonałością.

. Jeszcze raz cynik odsłania swą utaగoną sprężynę ambicగi. On chce naśladować wy-
glądem zewnętrznym bogów, chce wyglądać గak nadczłowiek i to go cieszy. I ǳiś గeszcze
duchowni na Wschoǳie noszą brody długie i włosy nieporządne, naśladuగąc w ten sposób
apostołów z obrazów świętych. W niektórych klasztorach żeńskich obowiązuగą niebieskie
welony i kremowe obszerne habity na wzór Matki Boskieగ z figurek, szerokie rękawy
są powszechne w stroగu duchownych, szczególnieగ na wschoǳie Europy, a długi sur-
dut obowiązuగe nawet pastorów. To są dyskretne echa ubrań starożytnych, apostolskich.
W ten sposób luǳie i ǳiś zaznaczaగą swoగą odrębność od świata luǳi zwykłych i swą
chęć uformowania siebie według wzorów obranych. Jeżeli się to formowanie ogranicza
do powierzchowności, musi roǳić komizm — nieodparty.

Postawa życiowa cyników była Lukianowi barǳo bliska i sympatyczna. Dlatego cynik
mówi tutaగ tak poważnie. Równocześnie odsłania — trudno wieǳieć, w గakieగ mierze
umyślnie, a w గakieగ mimo woli — ukryte sprężyny duchowe tego typu, który nie przestał
istnieć, chociaż się ubiera nieco inaczeగ i nazywa się inaczeగ.

Wyraz „cynik” nabrał z czasem barǳo uగemnego odcienia, z wielką krzywdą dla An-
tystenesa i dla Sokratesa, który był dla cyników pierwowzorem. ǲiś mówi się, że to
cynizm, kiedy się bandyta reklamuగe గako dobroczyńca, gdy ktoś bezwstydnie kłamie,
wieǳąc o tym, że mu nikt nie wierzy, choć mu nikt zaprzeczyć nie śmie. To nie były
rysy „psów” starożytnych. Oni raczeగ bezwstydnie mówili prawdy, do których się luǳie
nie przyznaగą. Więc warto by się rozeగrzeć za గakąś inną obelgą w razie potrzeby, a tych
wędrownych kapucynów starożytności zostawić w pokoగu w takich razach.
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